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Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St, Gieszkowskiego 


IMIONA RZYMSKIE. 
Dziś Rozesłańców Apo. 


azeta 


So piaraan 


WTOREK 15 LIPCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące w raz z Roxmaitoż 


ściami Złp. 42. miesięczne Złp. 5. 


1MIONA S£ŁAWIĄNSKIE. 
Dziś Radoslaw. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE 


Barometr zredukowany na O° Keaumiura. 
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Część Urzędowa. 
Ner 8909.. 
DYREKCYA POLICYT 
Wolnego Niepadleglego i Scisle Neutralnego 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek wezwania Sądu Policyi popra- 
wczey Wydziału Jędrzejowskiego z dnia 15 
maja b. r. Nr. 4064 nadesłany sobie przez 
tenże Sąd, do dwukrotnego ogłoszenia w pi- 
snach tuteyszych zapozew edyktalny, poniżey 
dla. powszechney umieszcza wiadomości. 

Kraków dnia 6. Lipca 1834 roku. 
Dyrektor Policyi 
SOBOLEWSKI. 
Lasocki Adj. za Sek: . 
ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Sąd Policyi poprawczey Wydziału Jędrzejo- 
wskiego zapozywa ninieyszym Piotra Roguza 
lat 25 mającego katolika, włościanina rodem. 
z wsi Czarnocina, powiatu Szkalmirskiego, 
województwa Krakowskiego, stanu wolnego 
z imieysca zamieszkania swego, to jest: rze- 
czoney wsi Czarnecina, zbiegiego, o zbro- 
dnią rozbójniczego morderstwa wd.25 kwie- 
tnia r. z., na osobie starozakonnego Abraha- 
ma Fefermana dokonanego; tudzież o zbro- 
dnia takiegoź morderstwa w tymże dniu na 
osobie starozak: Izraela Szwartzenberga usi- 
łowanego, — obwinionego, i onemuż nakazuje: 
aby dła dania odpowiedzi na takowe obwi- 
nienie, naydaley w ciągu dni 60, „przed są- 
dem naszym stawił się. 

Za Sędziego Prezydującego 

(podp.) Borkowski. 

(podp.) Konopka. 
świadczę 


Lasocki Adj. za Sek.. 
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Za zgodność 


Wiatr 


Zaden 
Pi, Zachodni słaby | Pogoda z Chmurami 
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Zjawiska napowie- 
Stan Atmosfery |trzne i różne uwagi: 


Pogoda 
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W dniu 22 Lipca 1834 r. o godzinie $' 
rapnćy w rynku. głównym M. Krakowa w 
gmachu Sukiennice zwanym w drodze ext- 
kucyi sądowey, odbędzie się powtórna lic;- 
tacya jako to: zegarów stołowych, stolarszczy- 
zny, kopersziychów, obrazów, zwierciad:l, 
miedzi, mosiądzu, fajansów, łyżek stołowy:h 
i łyżeczek do kawy srebrnych, sukien nięz-- 
kich, filiżanek porcelanowych, szkła różne» 
go, bielizny, karabeli w srebro oprawney ete. 
Zaś późniey o godzinie Ii przed poludniem, 
na targu końskim sprzedane będą konie za- 
przęgowe, bryczka kryta na rysorach i wóz 
kuty. Chęć licytowania mających na czas i 
mieysce oznaczone z gotowemi pieniądzini: 
zaprasza Słę.. 

Kraków 14 lipca 1834 r. 

Teodor Jaworski Kom:sąd: 


Dnia 21 w Wsi Okleśnia Gminie Po- 
reba, sprzedane będą publicznie: krowy, jas 
łówki, trzoda, zboże, suknie i różne sprzę- 


ty. domowe. — Dnia zaś 23 w Wsi Jankowi-- 


ce na folwarku, Gminie Gkręgowey Lipo- 
wiec, licytowane będzie 500 garcy ekawity i 
bryczka, a to o I] zw ranaao2 z południa 
b.m. ir. Chcący przeto licytować z gotów- 
ką przybydź zechcą.. 
Chrzanów 11 Lipca 1834 r. 
Tomasz Jaworski kam: 


Z NIE 
Część Polityczna. 
Kraków. Po kilku dniowych ciagle do- 
kuczających upałach, tak dalece, że wczorsy 
barometr wystawiony na słońce, około 10tėy 
z rana wskazywał na 37 stopni gorąca; — dai- 


° 


sieyszego poranku, po niewielkim, lecz wszy- 
stko ożywiającym deszczu, powietrze zna- 
cznie się ochlodziło. 


WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY. 

WARSZAWA 9 Lipca. N. Pan raczył u- 
dzielić, JPanu Karskiemu kapitanowi w da- 
wnym bataljonie instrukcyjnym grenadierów 
b. woyska Polskiego, a następnie pisarzowi 
magazynu solnego Tursk, przez wzgląd na 
jego poświęcenie się dla sprawy Tronu, oraz 
na osłabione zdrowie, skutkiem ran odniesio- 
nych w woynie, pensyą tytułem szczególnych 
nagród złp. 1500 rocznie i do śmierci. 

We Lwowie teatr polski został aż do 1 
września zamknięty. Artyści tego teatru wy- 
jechali na te 2 miesiące do Czerniowiec iw 
powrocie do Stanisławowa. 

Młody, pełen talentu kompozytor, (uczeń 
konserwatorium Warszaw skiego) Tomasz Ni- 
decki, który w ostatnich czasach wsławił się 
muzyką do opery napisaney w Wiedniu: Der 
H aldórand, został tamże kapelmistrzem tea- 
tu na Leepolsztadzie. 

Marzykalna familija "młodych Kontskich 
przybyła właśnie do Pesztu, gdzie koncerta 
dawać będzie. (K. w.) 

LoNnyN 24 Czerwca. Bil tyczący się e- 
mancypacyi żydów, został odrzucony w izbie 


at większością 130 głosów przeci- 

Donoszą z Nowego-Yorku pod d.] czer- 
wea, że wnioski podane przez P. Clay, po 
raz drugi odczytane zostały; wspomnione wnio- 
ski naganiają odebranie depozytów z banku, 
i stanowią, aby od d. 1 lipca wszystkie były 
bankowi zwrócone Przez te rezolucye sta- 
je senat nietylko w bezpośledniey opozycji 
z prezydentem ale i z drugą władzą pra- 
wodawczą. — Toż samo powiedzieć mo- 
žna względem uchwałoney przez izbę repre- 
zentąntow, a przez dyrekcyę banku nieprzy- 
jętcy rewizyi ksiąg bankowych. Izba posta- 
nowila w tey mierze, aby prezes i dyrekto- 
rowic banku stawili się dottómaczenia przed 
kratkami izby. 

Jenerał hiszpański Moreno znany zśmier- 
ci swego ziomka jenerała Forijos i jego to- 
warzyszów, nagabany prawie przez wszystkie 
dzienniki z tego powodu, Że między tymi 
ktorych on kazał z Porijosem rozstrzelać był 
Anglik Boyi, umieścił w dzienniku Courrier, 
pismo w którem się usprawiedliwia z poste- 


powania swojego. G/obe uważejąc w jener. 
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Moreno politycznego wychodnia, powiada, że 
pociąganie go dziś do odpowiedzialności są- 
dowey za skutki powyższego wypadku, by- 
łoby przeciwne prawu narodówi 

Dnia 27 Czerwca. Donoszą z Rio-Janei- 
ro, że w Brazylii będzie otwarty seym d. 6 
maja; kray cały używał spokoyności. 

Z Valparaiso piszą pod dniem 25 lutego, 
że do Coquimbo przybył na okręcie wojen- 
nym »Challenger» wice-konsul Pan Chan- 
berlain. (6. w.) 

PaRYŹ 28 Czerucu. Monitor dzisieyszy 
zawiera następujący artykuł: » Wybory wszy. 
stkie prawie już wiadome; z liczby składa- 
jących izbę 459 członków, znamy już 448. — 
Przeszła izba dzielila się, jak zwyczaynie 
przy obradach, na większość i oppozjcyą; 
między niemi była stala liczba członków, prze- 
chodzących wedle okoliczności, jużto na stro- 
nę większości, już na stronę oppozycyi — 
Ceniono większość na 250 głosów, oppozy- 
cyą na 150, ruchoma hczbę (portion fłoltan= 
te) na 60. Przy nieobecności członków zmie- 
nial się naturalnie ten stósunek. 
jęwszy tylko dwa przypadki, nie Mczyla ni- 
gdy nad 400 członków obecnych. —Peraz o- 
brachow:nie to innną przybiera postać, Z 
pomiędzy czlonków ostatniey izby wystąpiło 
162; t. j. 52 należących do oppozycyi, 65 do 
Z liczby 65 
większości przeszło 30 z własney woli ustą- 
piło; w ich mieysce nastąpili mężowie ró- 
wnjcb widoków i zasad politycznych. 2 li- 
ezby $2 do oppozycyi dawniey nalczących u- 
stąpilo 12 dobrowolnie, zaś 70 zostało przez 
wyborców odpalonych (repoussés), a w miey- 


Izba wy- 


większości, a 15 do niestałych. 


sce ich obrano nrężów zupełnie przeciwnego 
zdanie. Wynika więc ztąd, że połowa oppo- 
zycji przepadła. Jakoż traci ona istotnie ud 
69 do 70 głosów, co przy głosowaniu sta- 
nowi różnicę 120 — 140 kresek kiedy jedney 
stronie przybywa, co drugiey ubywa. 
Niestałych liczba też się zmnieyszyła, ale nie 
w takim stosunku. 


to 


Ilość większości wyno- 
sié więc odtąd będzie 320, oppezycyi 9U, a 
niestałych 50. Wiec zamiast 250, 150, 60 
otrzymamy 320, 90, 50. Legitymistów (oko- 
ło 15) wrachowaliśmy już do oppozycyi. Ro- 
zumie się samo przez się, że liczby te tylko 
są w ogólności podane bez matematyczney. 
pewności, która w rzeczach moralnych zacho- 
Ale jakkoiwiek bądź, więk» 
szośc znacznie się wasinylą, Wszakże 


dzić nie może. 


nie 
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jest to przyczyną obawy, jakoby rząd pomy- 
slnego położenia swego miał nadużywać; al- 
bowiem przez nadużycie niemylnieby się go 
pozbawił; owszem czuje on się tymbardziey 
powodewanym do mądrego i umiarkowanego 
użycia swey wziętości, na korzyść porządku 
wołności, które są nierozłączne, Rząd sam 
wie dobrze, że tylko pod tym warunkiem wię- 
kszość głosów sobie wyjednać i utrzymać po- 
trafia 

List z Ankony donosi, że rzeczpospolita 
San Merino podała do gabinetów Anglii Fran- 
cyi noty dotyczącesię przebywających polaków 
w jey krainie, oświadczając, że ponieważ ci 
wychodnie spokoynie się zachowują i o utrzy- 
manie własne gorliwie sami się starają, wła- 
dza ich pod żadnym warunkiem nie oddali. 

(c. Pr.) 

Mabnyr 15 Czerwca. Dnia 12 został 
uroczyście przez heroldów ogłoszony króle- 
wski statut, jakotóż prawo dotyczące się 
zwołania stanów w przytowuności gubernato- 
ra cywilnego, korregidora, i członków magi- 
stratu, którym szwadron jeden konney mi- 
licyi mieyskiey towarzyszył. Ulice jak nay- 
gustowniey były przyozdobione, a zgroma+ 
dzony lud wszędzie wesole okrzyki radości 
i zadowolenia wydawał Po południu odbył 
sią w Prado przegląd woyska tuteyszey Za- 
logi i 2 batalionów milicyi mieyskiey, któ- 
rych rycerska postawa i Świetny ubiór, wspa- 
niały wystawiały widok. Gdy się X. Pani, 
królowa rejentka, niespodzianie na przodzie 
woyska liniowego pokazała, woysko, milicya 
FAA jednomyślne wydali okrzyki radości. 
Wieczorem całe miasto wspaniale oświeco- 
no. Powszechna zabawa, śpiewy i tańce pó- 
jno w moc trwały, a pokóy i spokoyność ni- 
gdzie zakłócone nie były. I następnego dnia 
trwala jeszcze nroczystość. Królowa rejentka 
udała się wieczorem do teatru, gdzie dawa- 
no sztukę: Sprzysiężenie SiĘ te Venecyi. Pu- 
biiczność przyjęła ją okrzykami radości i na 
jey żądanie, musiano sztukę od peczziku za- 
cząć. Po skończeniu (evże, deklemowali a- 
kiorowie różne wiersze na pochwatę króło- 
uży, a w tych małowały się uczucia. jakiemi 
każdy z widzów oddychał.  Powracejącey 
królowey towarzyszyła aż do pałacu konna 
muilicya mieyska przy blasku pochodni. Bró- 
lawa opuściła jeszcze tego samego wieczora 
pałace 1 przepedziła noc w swoim zamku le- 
mim w Carabanchel. 


W innem piśmie z Madrytu pod dn. 11 
Czerwca czytany: Wczoray wieczorem przy- 
była królowa niespodzianie do swego małe- 
go zamku w Viste Alegre, na 4 mili tylko 
od Madrytu leżącego. Bez naymnieyszego 
względu na ceremonie dworskie przybyła tu 
ona bez orszaku i w takióm pomieszaniu, że 
możnaby było wnosić, iż na rozpuszczonym 
koniu przed woyskiem nieprzyjacielskim u- 
cieka.—Iowiedziano się, że z Andaluzyi ku 
okolicy zbliżająca się cholera, w Andujar z 
wielką srogością wybuchła. Zapewniają na- 
wet, że się ta choroba już pokazała w Man- 
zanares, miasteczku w prowincyi Lamancha, 
tylko o 28 mił od Madrytu. Postrach pano- 
wał w pałacu; mówią o odroczeniu zwołania 
stanów, o przeniesieniu się dworu do Barce- 
lony, i Bóg wie o czem, możeby nawet do 
Włoch uciec zamyślano. Pokaże się to, do 
jakich głupstw ta niewczesna bojaźń dopre- 
wadzi. W obliczu sinutku, jaki zbliżanie się 
zarazliwey choroby wyprzedza, mają jutro 
wśród tysiącznych publicznych zabaw ogłosze- 
nie statutu i dekretu zwolującego stany uro- 
czyście obchodzić, (6. P.) 


LrzBoNAa 9 Czerwca. Tuteysza Chronica 
donosi urzędownie że Don Miguel wsiadł d. 
l czerwca w Nines, na angielski okręt Slag 
dowodzony przez kapitana Lockzer. 


Z powodu zaburzeń wymierzonych prze- 
cinko stronnikom Don Miguela , świeżo do 
Lizbony na mocy amnestyi przybyłym; po- 
między którymi dostrzegano osoby, które nie- 
co dawniey odznaczyły się surowem obcho- 
dzeniem z stronnikami Donny Maryi; wydał 
minister Pan Bento Pereira de Carmo, na- 
stępującą odezwę: »J. C. M. xiąże Bragan- 
zy rejent, w imieniu królowey jest naytio- 
eniey zasmucony, zpowodu w ykroczeń popel- 
nionych temi dniami względem kilku osób 
przybyiych do tateyszego miasta, a polegaja- 
cych na opiece praw, które dawnieysze ich 
przewinienia polityczne w niepamięć podają. 
J. C. M. nując na uwadze. że dekret z dnia 
27 maju b r. ogłasza prawa osób trzecich za 
nietykalne; cenal rzeczą stósuw ną postano- 
wić: że prefekt prowincyi Estremadury, jest 
mocen*chwycić się takich środków zachowa- 
wczych, które zdaniem jego będą naystóso- 
wnieysze do zapobieżenia niepokojoni, prze- 
ulużęjacym nasze polityczne wrzenie, a zdel- 
nym pozbawić i<ąd wszelkiego zaufania, w 


razie, gdyby ich nie przytłumił, jak tego o- 
bowiązki jego wymagają.« 

Podpółkownik de Lacerda dowodzący od- 
działem ulanów królowey, przeznaczonym do 
eskortowania Don Miguela, aż do chwili u- 
mieszczenia tegoż na okręcie Słag, doniósł 
w rapporcie z dnia 2 b. m., iż musiał użyć 
wszelkich środków w Ńines, ażeby ochronić 
D). Miguela i orszak jego, — przeciwko mści- 
wćy napaści ludu, gdy tam dnia I h. m. o 
godzinie 5 z południa przybyli. Ta okoli- 
czność była powodem, że uskuteczniono na- 
tychmiast wsiadanie na okręt, ile że kapitan 
tegoż nie sądził. się z swymi przyjaciolmi 
bezpiecznym u brzegu. O godzinie 6 wieczo- 
rem już z całym orszakiem był Don Miguel. 
na. pokładzie okrętu., 

W depeszy nadesłaney z Evora pod d. 1 
b. m. przez ministra woyny Freire, donosi 
tenże, że wszyscy migueliści i 670 hiszpanów 
między któremi 13$ samych officerów, już 
zupełnie rozbrojeni zostali. W Evora zna- 
leziono 35 armat i 1360 koni, z których je- 
dna trzecia część zupełnie niezdatnych, tu- 
dzież 188 mułów i 56 koni do służby pocią- 
gowey.  Miąże Terceiry zajął Elvas d. 3 
maja. — 

Zeszłego piątku przybyła tu z Elvas in- 
fantka. Donna Izabelila Maryja; na jey spo- 
tkanie wyszedł aż do mieysca wylądowania 
Don Pedro z siostrą swoją margrabiną Lou- 
le, w towarzystwie ministrów, jenerałów i 
licznego orszaku innych esób. Lud wynu- 
rzał głośno radość swoję; rysy dawney rejen- 
tki, wskazywały ślad długiego cierpienia; w 
wkrótce po swojem przybyciu udała się do 
Jetniego pałacu swego w Bemfica, (c.P.) 

FRANKFORT 24 Czerwca, Sprawa Szway- 
caryi zaymuje teraz jak. naymocnićy wszy- 
stkie interessowane gabinety.. 

W Friedhergu: urządzają dawny klasztor 


na pomieszczenie więzni politycznych. Ci z. 


uwięzionych w Frankforcie, którzy są rodem 
z tuteyszego kraju, będą po ukończonych ba- 
daniach przeniesieni do Friedherga.. 
Zurica 21 Czerwca. Wszystkich oczy. 
zwrócone są obecnie na nasze miasto, i każ- 
dy wygląda z natężoną ciekawością wypadku 
toczących się obrad, albowiem 
znieśli się wszyscy posłowie reklamujących 
mocarstw z radą panstwa miasta seymu, koń- 
cem wzięcia ped rozbiór depeszy z Wićdnia. 
przez Pana Dusch przywiezionych. Posozu- 


W'czoray 
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mieją się oni zapewne podług powszechney 
nadziei, t. j. Szwaycarya do żądań mocarstw 
się przychyli. Do tey nadziei tem większe 
mamy prawo, ile że Bern w ostatnich cza- 
sach, tak postępował, iż oczywiście ztąd wy- 
nika, że inney polityki odtąd trzymać się po- 
stanowił. Policya berneńska pobłażająca da- 
wniey. awanturnikom politycznym , nagle się 
stała nieprzebłaganą i ostrą, i wysłała już 
gwałtem kilku niemieckich rewolucyonistów 
z kraju. Owszem, czemu nawet wierzyć tru- 
dno, taż sama policya, (t. j. rząd berneński) 
która przed kilku miesiącami mnóstwa bo- 
Łaterów rewolucyi w stolicy swey nie widziała, 
stała się teraz tak czuyną, że onegdy kilka 
tysięcy exemplarzów odezw rewolucyinych, 
do narodu niemieckiego wydanych wyśledzi- 
ła, które to odezwy demagogowie niemieccy 
do oyczyzny. swojey wysłać zamyślali. Ku 
naywiększemu zadziwienia Szwaycaryi towar 
ten radykalny przez radykalną władzę ber- 
neńskią nietylko został zabrany, lecz nawet 
sami autorowie do więzienia wtrąceni, a cała 
sprawa stanom przełożona. 
dzi, 
dziły, iż owe usiłowania podburzenia spokoy= 
ności, ze Szwajcaryi wycbodzą. Radykaliśe 
nasi dotychczas temu zaprzeczałi; teraz ich 
ulubiony rząd, sam nakazał im milczenie. 


Czyn ten. dowo- 
Że mocarstwa niemieckie słusznie twier- 


(G;. P.) 


! mk ° 
Doniesienie. 

Niżcy podpisany zawiadamia Szanowną 
Publiczność, a szczególnićy osoby extra- po~ 
cztą bądź wewnątrz tateyszego kraju, bądź 
do któregokolwiek z ościennych państw je- 
chać sobia życzące, iż z mocy: kontraktu z 
nim zawartego, i przez Wysoki Senat Rzą- 
dzący w dniu 10 Czerwca 1834 r. N. 3186 
zatwierdzonego, prawo utrzymywania i do- 
starczania koni do jazdy pocztowey, za opła- 
tą stósownie do taxy urzędowey, od dnia L 
Lipca 1834 r. jedynie do niżcty podpisanego 
należy. — IKażdy przeto mający zamiar uży-- 
cia koni pocztowych zechce się zgłosić do. 
podpisanego mieszkającego w gmachu rzą- 
dowym przy Stradomiu, w którym kancella-. 
rya pocztowa jest od dawna umieszczoną, 
gdzie także i konie pocztowe znaydują się 
każdego czasu w pogotowiu dla dogodności 
żądających. 
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do Nru 160 


Gazety MBrauowskiej 


PISARZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodleglego i Ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publiczney wiadomości, iż na 
nastawanie P, Jana Bochenek kupcaiO. M. K. 
w Krakowie przy rynku głównym pod Ł. 19 
zamieszkałego, i tamże zamieszkanie obrane 
do Aktów exekacyjnych mającego, sprzeda- 
Da zostanie przez licytacją publiczną w dro- 
dze exekucyi sądowey, część dólna Domu 
pod L. 91 wżydowskiem mieście przy Kra- 
kawie w Gmine X. położonego, Star. Uerszli 
Szpingold, Anny z Spingoldów Wolbergero- 
wey, Nachy z Szpingoldów Folsingerowey 
i maloletnich Szpingoldów, jako sukcesso- 
rów Abrahama Szpingolda własna; od wscho- 
du z Synagogą Wysoka zwana, od poludnia 
z kamienicą Star. Sz}nki £ugon, od zacho- 
du frontem z ulicą Kierków zwaną, od pół- 
nocy z kamienicą Ster. Namuela Móiintzera 
granicząca, z twardego materyału murowana, 
składająca się z dwóch izb, sionek 2ch, po- 
dworca wspólnego— a to na satysfakcją Zip. 
1550 do obligu urzędowego przed Notarya- 
szem publicznym Antonim Matakiewiczem d. 
16 Grudnia [829 r, przez Star, Abrahama i 
Elę Szpingoldów, na rzecz Jana Bochenek 
zeznanego, do akt hypotecznych M. Krakowa 
dnia 17 Grudnia 1829 r. w Księdze VII In- 
grossacyjney, na kar. 1316 pod L. 683 wpi- 
sanego, wraz Z procentami i kosztami nale- 
żących. 

Zajęcie tey części domu, askutecznił Te- 
odor Jaworski Rómornik Sądowy, Aktem 
z dnia 21 Lutego 1833 r. który w wykazie 
hypotecznym dnia 27 Marca 1833 r. do Nr. 
1380 zamieszczonym został. 

Warunki sprzedaży tey nieruchomości, 
wyrokiem Frybunału na doin 20 Grudnia r. 
1833 zapadłym, prawomocnym, zarwierdzo- 
ne są następujące: 

1. Cena szacunkowa powyżey wzmianko- 
waney nieruchomości ustanawia się na pier- 
wsze wywołanie w kwocie Zlp. 1550 w mo» 
necie srebrney, która w braku licytantów na 
trzecim terminie do dwóch trzecich. części 
zniżoną Zostanie, i od tal zniżoney ceny, 
Zaraz na tymże terminie, licytacya rozpo- 
cznie Się. 

2. Chęć licytowania mający, złoży vadiam 
w gotowiźnie Zlp. 153 monetą srebrną cur- 


rant, od którego skladania vadium popiera- 
jący sprzedaż jest wolny. 

3. Nabywca zaplaci podatki zaległe z 
wszelkich epok, jeżeliby się jakie okazały , 
stósownie do wykazu Íassy główney. 

4. Widerkaufy jeżeliby jakie były, pozo- 
staną przy nieruchomości, z obowiązkiem 0- 
płacania procentu od dnia lieytacyi. 

5. Zaplaci także nabywca koszta licyta= 
cji, na ręce Adwokata popiersjącego tako- 
wą, ato natychmiast po wyroku zasądzają- 
cym też koszta. 

6, Wypłaty w 2. 3. i 4. warunku zastrze- 
żone, z ceny szacunkowey potrącone będą. 

7. Resziujący szacunek zatrzyma nabyw= 
ca przy sobie do praw omocności klassyfikacyi. 

8. W razie niedopełnienia któregokolwiek 
warunku, nabywca utraci vadiam i nowa li- 
cytacya ogłoszoną zostanie. 

9. Chcący w ciagu tygodnia po zalicyto- 
waniu na mocy art. 165 ustawy exekucyjnej 
dać więcey o czwartą część nad już wylicy= 
towany szacunek, obowiązany będzie takową 
czwartą część zlużyć w gotowiznie w rzeczo= 
nym terminie do depozytu Sądowego. 

10. Po dopeinieniu warunku 2.3. 15. Na- 
bywca otrzyma dekret dziedzictwa. 

Do licytacji tey, wyznaczają się trzy ter- 
mina: 

Pierwszy 10 Września 
Drugi 41 Pazdziernika 
Trzeci 12 Listopada 


> 1834 r. 


+ 

Sprzedaż w mowie hędącey nieruchomo» 
ści, odbywać się będzie na andyenczi Try- 
bunała l. Enstanczi w Krakowie w domu 
władz Sądowych przy ulicy Grodzkiey pod 
L. 106 o godz. 10 ranncy poczynając, a to 
na skotek popierania Wawrzyńca Ńoświń- 
skiego O.P, D. Adwokata w Krakowie przy 
ulicy Sgo Jana pod L. 472 zamieszkałego. 

Wzywają się ua takową licytacyą wszy- 
scy chęć kupienia mający, a oraz prócz szcze- 
gólnie wezwanych wierzycieli, wykazem hy- 
potecznym objętych, wszyscy, jakiekolwiek 
prawo rzeczowe mający, aby pod rygorem 
prekłazyi , na pierwszym terminie licytacyi, zlo- 
Żyli na audyencji Trybunału wszelkie tytuły 
swych praw i wierzytelności, z wykazem 
mianych pretencyj i ustanowieniem adwokata 
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OBWIESZCZENIE 


Z mocy ukladu dobrowolnego między SSmi 
ś. p. Frani szka Niedzielskiego jako to: W. 
Szymonem Niedzielskini O. M. Krakowa w 
imieniu swoim, oraz Juliana Jakóba dwoy- 
ga imion . iedzielskiego brata swego rodzo- 
nego z mo y plenipotencyi działającym, W. 
Antonim Å iedzielskim Doktorem Medycyny, 
W. Felixem Skarbińskim w imieniu malżon- 
ki swcy Maryanny z Niedzielskich Skarbiń- 
skiey z mocy upoważnienia czyniącemi, u- 
rzędownie w notaryacie podpisanego dnia 9 
Czerwca 1834 r. zawartego, odbędzie się 
sprzedaż | rzez publiczną licytacyą kamieni- 
cy w Krakowie przy ulicy Floryańskiey, na 
zachód stejącey, od południa z kamienicą P. 
Ciechanowskiego, od polnocy z kamienicą 
P. Chorosiewicza, od wschodu z kamienicą 
P. Szastra graniczącey; mocą kontraktu ku- 
pna sprzedaży w dniu 7 Czerwca 1797 roku 
w Krakowie zawartego, w aktach magistra- 
tualnych Krakowskich Libro I FPransactio- 
nem perpetuarum Nr. 328 pag. 387 wpisane- 
go, przez $. p. Franciszka Niedzielskiego od 
Tomasza Wagnera i Walentego Groblewskie- 
go nabytey i przez ŚSów wyżey wspomnio- 
nych z mocy deklaracyi przyjęcia spadku, 
przed księgami Sądowemi Trybunału I In- 
stancyi d. 18 Lutego 1834 r. uczynioney w 
akta bypoteki W. M. Krakowa w księdze XIII 
Ingrossacyjney Nr. 134 wpisaney na rzecz 
i imie tychże w hypotece przepisaney uregu- 
lowaney, a to pod warunkami następującemi: 

1. Cena na pierwsze wywołanie ustąna- 
wia się w summie 23262 złp. 3 J/2. 


2. Chęć licytowania mający złoży tytulem 
vadii jednę dziesiątą część summy ustano* 
wioney to jest 2326 Zip. od którego SŃSrowie 
są wolni. 

3. Niedotrzymujący warnnków lieytacyi 
nietylko utraci vadium ale oraz nowa licy- 
tacya na jego koszt i stratę a nigdy na zysk 
ogloszoną będzie. s 

4. Nabywca resztującą summe w dni trzy 
w kancellaryi Notaryusza sprzedaż odbywa- 
jęcego złoży, poczem dopiero dekret dzie» 
dzictwa uzyska. 

6. Podatki zaległe gdyby się jakowe o- 
kazaly i koszta licytacyi nabywca zaraz po 
licytacył zapłaci, które mu z summy SZacun= 
kowey potrącone będą. 

6. Widerdanty i ciężary hypoteczne po- 
zostaną przy nieruchomości które mu także 
zsummy szacunkowey potrącone zostaną. 

7. Gdyby po licytacyi znalazł się preten- 
dent więcey o jednę czwartą część nad sza- 
cunek wylicytowany ofiarujący, takową część 
w przeciągu dni Smiu w kancellaryi Nota- 
ryusza sprzedaż odbywającego złożyć winien. 

Do takowey licytacyi oznaczonym jest 
termin na dzień 31 Lipca r. b. 1834 o god. 
19 ranney w kancellaryi podpisanego Nota- 
ryusza w Krakowie przy ulicy Grodzkiey 
pod Liczbą 84/5 przeto chęć kupna mający 
na termin powyżey oznaczony wzywają się 
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Andrzey Jaroszewski Not. Publ. 


